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Podsum owując sw oje rozważania Z ivier dochodzi do wniosku, że b rak  ustalo
nych lorm  dorozumianego uznania w pływ a na politykę nieuznawania, gdyż un ie
możliwia jednoznaczne stwierdzenie, że dany rodzaj kontaktów  z nieuznawanym  
państw em  lub rządem  nie im plikuje uznania. Typowe dla współczesnej prak tyk i 
państw  s ta je  się więc utrzym yw anie z nieuznanym i państw am i i rządam i tzw. 
abgestuften Beziehungen, polegających na tym, że zakres, form a i rodzaj kontaktów  
zależy od znaczenia, jak ie przypisuje się nieuznawaniu. Je st to  — zdaniem  au tora
— najbardziej widoczne (na przykładzie stosunków utrzym ywanych przez NRD 
z różnym i państw am i, k tóre jej nie uznały w sposób w yraźny. Spotyka się tu  
wszystkie możliwe rodzaje postępow ania od konsekwentnej odmowy tolerow ania 
naw et nieoficjalnych reprezentacji NRD, poprzez dopuszczenie przedstaw icielstw  
izb handlowych i m isji hadlowych aż do utw orzenia konsulatów  generalnych 
i udzielenia exequatur  konsulom N R D 1)4. W rezultacie polityka nieuznaw ania do
prow adziła do tego, że w w ielu w ypadkach kwestię uznania świadomie pozostawia 
się nierozstrzygniętą. Ja k o  przykład podaje autor postępowanie w ielu państw , które 
w praw dzie pod naciskiem doktryny H allsteina pow strzym ają się od wyraźnego uzna
n ia  NRD, ale n ie  zgłaszają żadnych zastrzeżeń, z których w ynikałoby jednoznacz
nie jej nieuznaw anie i  naw iązują z nią szereg kontaktów , k tóre są co najm niej 
w ątpliw e z punktu  w idzenia polityki nieuznawania. W związku z tym  w yłania się 
problem , czy ta  p rak tyka nie przekreśla celowości polityki nieuznaw ania, nie ,czyni 
jej fikcyjną i czy skutki tej polityki mogą się okazać bardziej dotkliw e dla państw , 
w stosunku do których jest upraw iana, czy też państw , które ją  upraw iają. P rze
dłużające się nieuznaw anie istniejącego stanu rzeczy może bowiem doprowadzić do 
sam oskrępowania się państw  nieuznających.

„W chwili obecnej byłoby jeszcze dla p raw nika oczywiste, że NRF mogłaby zre
zygnować z doktryny .Hallsteina, n ie  uznając NRD i  jednocześnie u trzym ać ro 
szczenie do wyłącznej reprezentacji bez potrzeby ścisłego przestrzegania zasad 
tej doktryny” 06.

Nie m ożna ibowiem — jak  słusznie w nioskuje Z ivier — wykluczyć możliwości, 
że państw o — poprzez uporczywe podkreślanie n ieuznaw ania istniejącego stanu  
rzeczy — nie osiągnie niczego poza ograniczeniem swojej swobody postępow ania 
na obszarze praw nym  0G.

To stw ierdzenie, ibędące ostateczną konkluzją i zakończeniem om awianej pracy, 
świadczy najdobitniej o fiasku doktryny H allsteina i niemożności w yw ierania 
wpływu n a  rozwój w ydarzeń przy pomocy prawno-politycznego szantażu, jakim  jest 
polityka nieuznawania.

A. W. KIRSANOW: S SzA  i Zapadnaja Jewropa. EJconomiczeskije otnosze- 
nija poslje w toroj m irow oj wojny. Izdatielstw o „M ieżdunarodnyje Otno- 
szenija”, M oskwa 1967, 271 ss.

Na tem at wzajem nych stosunków  między S tanam i Zjednoczonymi a Europą 
zachodnią po II  w ojnie św iatowej istn ieje już bardzo obszerna literatura . Mimo to 
każda nowa pozycja, dotycząca tej problem atyki, budzi szerokie zainteresowanie. 
Przyczyn tego zjaw iska upatryw ać można w  dość specyficznej sytuacji, jak a  w ytw o-
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rzyła się między S tanam i Zjednoczonymi a Europą zachodnią w  ostatnim  okresie. 
O kreśla ją  z jednej strony  spadek w pływów politycznych USA w  Europie, z drugiej 
zaś — nasilenie penetracji kap itału  am erykańskiego w  tym  rejonie oraz w zrasta
jąca konkurencja am erykańsko-europejska w  świecie. S tąd  z dużą i niesłabnącą 
uw agą śledzi się w szystkie prace trak tu jące  o tym  problem ie: zarówno te, k tó re  
um ożliw iają szczegółowe prześledzenie zmiian, jak ie dokonały się w  układzie sił 
św iata kapitalistycznego od zakończenia wojny, jak  i zdradzające skłonność do roz
w ażań futurologicznych. W yrazem tego zainteresow ania może być książka Jean-Jac- 
ques S e r w a n - S  c h r e i b e r a  pt. W yzw anie am erykańskie, zaskakująca ostrością 
i oryginalnością wielu spostrzeżeń i  ocen. Również w  literaturze polskiej m am y sze
reg interesujących opracowań n a  ten tem at. Pozycją zasługującą ze wszech m iar 
na uwagę jest także praca Kirsanowa, SSzA  i Zapadnaja Jewropa  zajm ująca się 
podstawowym i problem am i stosunków ekonomicznych między S tanam i Zjednoczo
nym i a Europą zachodnią po II w ojnie światowej. A utor poprzez analizę podsta
wowych nierównom ierności ,ekonomicznego rozwoju Stanów  Zjednoczonych i Eu
ropy, u jaw nienie przyczyn pogłębiania się przeciwności, uzasadnia zm iany w  sto
sunku sił między głównymi państw am i im perialistycznym i. Całość .ujęta jest w na
stępujące grupy problem owe: 1) w ojskow a i ekonom iczna pomoc USA krajom  Eu
ropy zachodniej; 2) handel zagraniczny; 3) w zajem ny eksport kapitału ; 4) stosunki 
w alutow o-płatnicze; 5) procesy integracyjne w  Europie zachodniej.

P raca podzielona jest ma dw ie części, przy czym cezura chronologiczna prze
biega w połowie dwudziestolecia powojennego. Część pierw sza obejm uje la ta  1945 -
- 1955, druga — 1956 - 1965. T aka konstrukcja pracy pozwala na uw ypuklenie n a j
bardziej charakterystycznych dla danego okresu problemów, podkreślenie pewnych 
istotnych odrębności, z drugiej jednak  strony u trudn ia  trochę śledzenie zachodzą
cych zm ian i niejednokrotnie zm usza au tora do powtórzeń.

Punktem  wyjściowym rozważań au tora jest pomoc ekonom iczna i wojskowa, 
jaką Stany Zjednoczone udzieliły w  pierwszym  dziesięcioleciu Europie zachodniej. 
Była ona nierozerw alnie zw iązana zarówno z planam i zdobycia przez 'USA hege
m onii w  świecie, jak  i z aprobatą zachodnioeuropejskich kół gospodarczych dążą
cych do przyspieszenia odbudowy gospodarki na zasadach kapitalistycznych. W od
niesieniu do obu stron duży w pływ  w yw arły przygotowania do ew entualnej wojny 
z państw am i socjalistycznymi, k tóre — w edług au tora — rzutow ały n a  wszystkie 
w iększe ekonomiczne i wojskow o-polityczne przedsięwzięcia am erykańskie w la 
tach 1947 - 1954. A utor zw raca uwagę na pew ne cechy szczególne tej pomocy, m ia
nowicie: nierów nom ierny rozdział kredytów  między uczestników planu M arshalla, 
niespotykaną do II w ojny form ę pomocy wojskowej, w yrażającą się zdecydowaną 
przewagą „darów ” oraz uzależnienie otrzym ania pomocy od przynależności do okre
ślonego .bloku politycznego.

C harakteryzując stosunki handlow e między S tanam i Zjednoczonymi a Europą 
zachodnią, K irsanow  rozpatru je je i ocenia jako w alkę USA o utrzym anie zdobytej 
w  okresie II w ojny (panującej pozycji na rynkach światowych, a co się z  tym  
wiąże, o uzależnienie przemysłowo rozwiniętych p ań s tw  (kapitalistycznych i  prze
niknięcie na rynki ich kolonili. W alce te j towarzyszył w pierwszym  okresie stop
niowy spadek udziału USA w  św iatow ym  eksporcie, podczas gdy udział Europy za
chodniej irósł nieprzerw anie. W la tach 1948 -1955 tem po w zrostu eksportu USA było 
niższe od światowego, natom iast Europy zachodniej 'przewyższało poziom św iato
wego tem pa w zrostu eksportu. Jeżeli w  okresie od 1948 do 1965 r. eksport Stanów 
Zjednoczonych w zrósł 2,1-krotnie, to Europy zachodniej — 4,4, a krajów  W spól
nego Rynku — 4,6-krotnie. Sytuacja ta  sprzy ja ła  — zdaniem  au to ra  — pow staniu 
przesłanek, które w  drugim  okresie doprowadziły do zm niejszenia udziału  USA 
w  światowym  handlu, przy znacznym wzroście udziału kontynentalnych k rajów  
Europy zachodniej. Dlatego też, zajm ując się szczegółowo tzynnikam i w arunku-
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jącym i rozwój handlu  i  obserwowaniem  zachodzących zm ian w  stosunkach han 
dlowych między S tanam i Zjednoczonymi ,i Europą zachodnią, au to r dużo uwagi 
poświęca zaostrzeniu (szczególnie w  drugim  okresie) w alk i konkurencyjnej o rynki 
zagraniczne k rajów  trzecich.

W ścisłym związku z tym i zagadnieniam i pozostaje w zajem ny eksport kap itału  
i stosunki walutowo-płatnicze. A utor dość “wszechstronnie zajm uje się .tymi proble
m am i; analizuje k ierunki eksportu kap itału  am erykańskiego, jego struk tu rę  w łas
nościową i formy, podkreślając przy tym  szybki w zrost inw estycji am erykańskich 
w  Eunopie i rolę, jaką kap ita ł ten  odgrywa w  gospodarce zachodnioeuropejskiej. 
Równocześnie rozpatru je cechy charakterystyczne eksportu kap itału  obcego i za
chodnioeuropejskiego w  USA. Ponadto K irsanow  w skazując n a  w yjątkow o sprzyja
jące w arunki, jak ie  zaistniały po w ojnie d la  ekspansji kap itału  am erykańskiego, 
zw raca uwagę na w zrost sprzeczności w ypływ ających z eksportu kap itału  w  ogóle, 
a w  powiązaniach między S tanam i Zjednoczonymi a  Europą zachodnią w  szczegól
ności.

Problem y płatniczo-w alutow e w  in teresującej nas relacji, tak  jak  i inne aspekty 
stosunków ekonomicznych m ożna rozpatryw ać w  dwóch następujących po sobie 
okresach: 1) panow ania Stanów  Zjednoczonych i zależności Europy zachodniej oraz
2) „wyzwolenia” się państw  zachodnioeuropejskich i ułożenia wzajem nych stosunków 
na zasadzie partnerstw a. M ając to  konsekw entnie n a  uw adze au tor kolejno p rze
chodzi od ogólnej charakterystyki stosunków w alutowo-płatniczych m iędzy USA 
a Europą zachodnią do omówienia osobliwości bilansu płatniczego Stanów  Zjedno
czonych, jego kryzysu oraz propozycji i środków podejm ow anych dla jego przezw y
ciężenia. Kryzysu tego K irsanow  nie ocenia tylko z  punk tu  w idzenia jego wpływu 
na sferę finansow ą i w alutową, lecz trak tu je  go jako pew ne załam anie zagranicznej 
polityki ekonomicznej USA, ukierunkow anej na zdobycie decydującej pozycji 
w świecie.

W om awianej pracy w  wielu kontekstach rozpatru je się proces integracji Eu
ropy zachodniej oraz postawę, jaką wobec niego zajm ują S tany Zjednoczone. A utor 
przedstaw ia sam ą ideę europejskiej jedności, jej stopniową realizację, osiągnięcia 
i niepowodzenia oraz wpływy procesów integracyjnych na rozwój kapitalizm u pań- 
stwowo-monopolistycznego. Równolegle s ta ra  się prześledzić stanow isko USA wobec 
zachodzących zm ian w  Europie. Od 1947 r. S tany Zjednoczone zaczynają pozytywnie 
odnosić się do koncepcji jedności Europy, .przy czym ich stosunek jest bardzo zło
żony i sprzeczny, szczególnie od m om entu utw orzenia w  Europie zachodniej dwóch 
bloków ekonomicznych. S tany Zjednoczone widziały w integracji Europy możli
wości w zm ocnienia am erykańskiego „przew odnictwa”, akceptacja jej m iała przede 
wszystkim aspekt polityczno-m ilitarny. Jednak  postępująca in tegracja Europy za
chodniej w  obecnej postaci, a szczególnie utw orzenie EWG, nie tylko nie odpow ia
dała w  pełni am erykańskim  koncepcjom, ale spowodowała zagrożenie ekonomicz
nych interesów  USA i w yw arła decydujący w pływ  na stosunki USA—Europa za
chodnia. Nowe propozycje am erykańskie, sform ułow ane w  tzw. w ielkim  planie 
(.Grand Design), dążące do stw orzenia w spółpracy atlantyckiej na zasadzie partn er
stw a całej zjednoczonej Europy i Stanów  Zjednoczonych, nie zostały zrealizowane. 
Planom  w spółpracy atlantyckiej oraz postawom, jak ie wobec nich przyjm owały 
k raje  zachodnioeuropejskie poświęca autor w iele miejsca.

Stosunki ekonomiczne między S tanam i Zjednoczonymi a Europą zachodnią po
11 w ojnie św iatowej mogą być przykładem  narastających przeciw ieństw  we współ
czesnym kapitalizm ie. W pierwszym  okresie pow ojennym  im perializm  am erykański 
był najsilniejszy. Jego podstaw ową lin ią ekspansji było przejęcie „dowodzącej ro li” 
nad Europą zachodnią, a w konsekwencji — opanowanie Azji i Afryki, dotychczaso
wych stref wpływów europejskich. W drugim  okresie, w  rezultacie nierów nom ier
nego rozwoju, stosunek sił w  obozie wiodących państw  im perialistycznych zm ienił
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się zdecydowanie. A utor s ta ra ł się przedstaw ić podstaw owe czynniki nierów no
miernego rozwoju ekonomicznego Stanów  Zjednoczonych i Europy zachodniej: 
tempo w zrostu produkcji przem ysłowej, k ierunki zm ian strukturalnych, rozwój ka
pitalizm u w  rolnictw ie, stopień m ilitaryzacji gospodarki. We w spom nianym  okresie 
Europa zachodnia (szczególnie EWG) nie tylko odbudow ała sw oją gospodarkę, ale 
wykorzystując postęp techniczny i odnowę kapitału  w e w szystkich podstawowych 
gałęziach przem ysłu i rolnictw a dogoniła S tany Zjednoczone pod względem tem pa 
rozwoju ekonomicznego. Zaważyło to decydująco na zm ianie powiązań między USA 
a Europą zachodnią, k tóra przeobraziła 'się nie tylko w  partnera , ale także w  ry
wala.

Zgadzając się z generalnym i tezam i i nakreślonym i przez au tora lin iam i roz
wojowymi ekonomicznych stosunków am erykańsko-izachodnioeuropejskich, w ydaje 
się, że niedostatecznie zaakcentował on iż: zm niejszenie pozycji USA w  świecie k a
pitalistycznym  jest relatyw ne; państw o to nadal w yprzedza tesztę  św iata kap itali
stycznego pod  względem produkcji przem ysłowej i rolnej, kap ita ł am erykański 
znowu w ykazuje coraz większą aktywność w  opanowywaniu gospodarki zachodnio- 
europejskiej, w zrasta zależność technologiczna Europy zachodniej od USA.

Na specjalne podkreślenie zasługuje w ykorzystanie przez au to ra  szerokiej i róż
norodnej bazy m ateriałow ej oraz odpowiedni d la  udokum entow ania w łasnych usta
leń dobór zestawień tabelarycznych. Znajdujący się w  tabeli 17 (na stronie 167) błąd 
dotyczący wielkości inw estycji am erykańskich w  NRF i F rancji w ynikł praw do- 
pddobrtie jedynie z przestaw ienia tych danych. K siążka K irsanow a jest cemnypi 
w kładem  do rzeczowej analizy i oceny zm ian zachodzących w  korelacjach ekono
micznych między S tanam i Zjednoczonymi a  Europą zachodnią po II w ojnie św ia
towej.

CHARLES R. PLANCK: The Changing Status of German Reunification in  
W estern D iplomacy 1955 -1966. The Johns Hopkins Press, Baltim ore, M ary
land 1967, 65 ss.

Prezentow ana książka, m im o niew ielkiej objętości, zasługuje n a  naszą uwagę, 
podejm uje bowiem ważki tem at (kwestia zjednoczenia Niemiec w  dyplom acji za
chodniej w  latach 1955 - 1966) i pow stała w jednym  z najpoważniejszych am erykań
skich ośrodków badawczych polityki zagranicznej, m ianowicie w  W ashington Center 
of Foreign Policy Research.

K siążka jest bardzo zw arta i rzeczowa. W stęp do niej napisał znany am erykań
ski badacz spraw  polityczno-m ilitarnych Robert E. Osgood, dyrektor W ashington  
Center of Foreign Policy Research. W yraża on m. in. opinię, że w  Europie każde 
w ażne zagadnienie m iędzynarodow e w iąże się w  jak iś sposób z problem em  n ie
mieckim. Zdaniem  Osgooda, problem  polega na tym , w  jak i sposób powstrzym ać 
potęgę niem iecką, aby nie stanow iła ona zagrożenia d la  sąsiadów, w  jak i sposób 
utrzym ać polityczną równowagę m iędzy Niem cam i a  resztą Europy. W spraw ie 
zjednoczenia — zdaniem  R. Osgooda — Zachód, w yrażając zgodę na przyjęcie NRF 
do N A TO  (w 1955 r.), „zobowiązał się form alnie dążyć do zjednoczenia Niemiec 
drogą rokow ań z blokiem  kom unistycznym ”. W związku z tym  doszło do szeregu 
m iędzynarodowych konferencji i negocjacji w  spraw ie zjednoczenia Niemiec. 
W 1967 r. jednakże pozycja Niemiec uległa zm ianie w  stosunku do zajm ow anej 
przed k ilkunastu  laty  i w  związku z tym  m ocarstw a zachodnie zm ieniły nieco swe 
stanow isko wobec tego problem u.

H anka Dmochowska
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